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—  W a rsza w a  10  L utego . —
Doszła  tu  do W a r s z a w y  z Lubl ina smutna 

w i ado moś ć ,  źe  w tych dniach zakończy ł  życie 
doczesne  ś. p. J W .  JX .  Mateusz  Woj ako ws k i ,  
biskup Arkadiopol i lański ,  suf ragaa  dyecezyi  L u ­
belskiej  i a rebidyakon Kapituły.  K a t e d ra ln e j , k a ­
w a l e r  o rde rów  ś. Anny i ś. S tani s ł awa  1 klassy.

Zawczo ra j  z r ana  w kościółku In s ty tu towym 
T o w a r z z s l w a  W ar s za w sk i eg o  Dobroczynności ,  
z łożone były na katafalku zwłoki  ś.  p. Józe f a  
C z u b a n z a d a r ,  rodem turka.  Po odbytych mo­
dłach ża łobnych i inszy ś śp i ewane j  p r zez  W .  
JX .  P roku ra to r a  i ns ty tu tu ,  zwłoki  tego bl izko 
9 0  letniego s t a r ca ,  na w ieczny  spoczynek  na 
smę ta r z  P o w ą z k o w s k i , p rzy  t owarzyszen iu  kol- 
l egów z instytutu D ob roc zy nno śc i . odp rowadzo ­
ne zostały.  C z u ba n za d a r ,  urodzi ł  się w  S tam­
bu l e ,  i j a k  wszyscy  współrodacy j e g „ ,  w y z n a ­
wa ł  początkowo islamiztn. P rzed  laty 00  p r z y ­
był  do Polski z , u \ ' J anem Po tock im, później  był  
przy dwo rze  xcia  j ene r a ł a  ziem Podolskich,  a 
w  końcu przy dwo rze  hrabiów Raczyński ch ,  
których kosztem umieszczony został  i Dył u t r z y ­
myw any  ciągle p rzez  lat  17 w tu t e j s zym domu 
Dobroczynnośc i ,  gdzie  miał  sobie powier zone 
obowiązki  b ramiar za .  Czubanzada r  u t r ac i ł  do­
b roczyńcę  swe go  lir. Edwa rd a  Raczyńskiego,  
na dni kilkanaście przed swoim z g on em ,  w  d. 
6  b. m. o 4  z r ana  nastąpionym.  Na 2  dni p r zed 
śmiercią udzielono mu chrze s t  ś. ,  a na nim . 
i n i ę j ó ź e f ,  nas t ępnie  W i j a l y k  i Ostatnie N a m a ­
s z cz en i e ,  k tór e to Sak ramentu  z  pobożnością i 
p r zyk l adnćm usposobieniem,  z  wiar ą  i nadz ie ­
ją w  miłosierdziu B o ż e n t , ku zbudowaniu  obe ­
cnych pr zy jmował .  P r zytomność  zachowa ł  z u ­
pełną ; na kilkanaście g o d u n  p rzed  z g o n e m ,  
j e s zc ze  prosił  o fajkę ten ulubiony przysmak

mieszkańców W sc hod u .  P r z e z  całe życie  n o ­
sił  s t rój  turecki  i g ł owę na k r yw a ł  z aw o jem

—  Paryż  29  S tyc zn ia  —
Na  dzis iej szem posiedzeniu izby depu towa­

n y c h ,  z a j mowano  się p r awie  wyłączni e  p roj e­
k t em do p r awa  wzg l ędem ak cy ™  miasta La ro -  
chel l e ,  k tó ry  p rzyj ę ty  został .  Ńim przys tąpio­
no do głosowania nad tym p no j e k t e m ,  miuis ter  
handlu pr zed łoży ł  p rawo dotyczące  ceł ł .

Po łożeni e  mini s t er s twa  s tało s ię n iezap rze -  
czeni e ba rdzo  t r udnem p rz ez  onegda js ze  gło­
sowanie .  Wi ęks zoś ć  z łożona była  tylko z 3 
s t anowczych  a 8  g łosów w z g lę d ny ch ,  p rzy t em 
pomiędzy głosującemi było C minis t rów i 2  pod­
s e k r e t a r zy  s t anu ,  podczas  gdy 12 do 15  k o n ­
se r wa ty s tó w  ws t r zyma ło  się od g lo s owan ia ,  gdyż 
nie chcieli  w yrz ec  pochwa ły  dla gabinetu.  T a ­
ki jest  r e zu l ta t  g łosowania pomimo t o ,  zdaje  
s i e ,  że gabinet  postanowi ł  nie usiąp.ć.  J .  Król 
onegdaj  w ie cz ó r  po pos i edzen iu , otoczony całą  
r o d z i ną ,  u twie rdz i ł  minis t rów w  ich pos t ano­
wieniu .  T e r a z  zapewn ia j ą  j e d n i , ź e  minis t ro­
w ie  bez zwłoczn i e  źadać  będą uchwa ły  zaufa­
nia p r zez  p rzed łożeni e  izbie p rawa  wzg lędem 
wyda tków t a jnych ;  inni mówią  o rozwiązaniu  
izby,  aby p i z e z  no w e  wyb ory  uzyskać  może 
znaczn i e j s zą  wńększosć.

Pap ie ry  publiczne podniosły się na dzis iej ­
szej  giełdzie.

N ad zw yc za jn y  współudz i a ł ,  jaki dzienniki  
angielskie dla minis ters twa Guizota okazuj ą ,  nie 
pr zyczyni a  s ię na turalnie  oo powiększeni a j e ^ o  
popularności .  Zdaje  nam s i ę , ż e  nie p r ze sa ­
dzamy,  t w ie r d zą c ,  iż dzienniki  angielskie p r zez 
n i ezr ęczność  swych dobrych c h ę c  gabinetowi  
tui l leryjskicmu tyleż s z k o d z ą ,  co dzieuniki  f ran- 
cuzk ie  p r ze z  swe  sys tematyczne n ieprzy j ac i e l ­
skie kroki .

Gaze ty  ho l en de r sk i e  donoszą  7. Bata w i i , ż e  
wyspa St,  P au l ,  podobnie j ak  wyspa Amste r ­
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da m,  w  pobjizkości Batawii  l e żąca ,  z a j ę tą  z o ­
sta ła  d. 23  lipca 1843  r.  na r zecz  króla f r an ­
cu zów .  Osada t ameczna  składa się w  ogóle z 
5 6  o sób ,  l i cząc  w to 6  żo łn i e rzy ,  26  m u r z y ­
n ów  i murzynek .  Inne  osoby t rudnią się wic-  
l o rybo łow s twem.  Urządzany  n,a tej wyspie t ran 
p r ze w o żą  na  4ch s zo ne r a th  lub brygach do w y­
spy Bourbon.

—  L ondyn  29  S tyczn ia .  —
S ta n d a rd  donos i , że wyrok  polubowny

króla  pruskiego w  wspominanej '  częs to sp r awie  
o P o r t en d i k ; p r zyzna ł  mającym w tern udział  
kupcom angie lsk im,  nie j ak  żądal i  8 0 ,0 0 0  f. st.  
ale tylko 4 4 ,0 0 0  fran. (1,7*30 f. s t . )  wyn ag ro ­
dzenia .

Pisma t utej sze ogłasza ją  i n s l rukcye ,  udzie 
[one t e r aźn i e j s zemu  j ł ner au  gube rna to rowi  ln- 
dyj Wsc hod n i ch ,  w liście dy rektora  kompani i  
wschodnio -indyjski ej ; w  ins t rukeyach tych w y ­
kazano pot rzebę u t r zyman ia  w ładzy  dyrek tory-  
a t u ,  o r az  pokojem (dm ąc e j  polityki.

Dwie na jważn i e j s ze  kwes tye  za jmować  bę ­
dą pa rl amen t  t egoroczny:  p ie rwsza  ska rbowa ,  
dotycząca sy s temu  opodatkowania  i r o z s z e r z a ­
nia zasad taryfy z  r.  1842 ;  druga  wzgl ędem 
I r l a n d y i , a szczególniej  wzgl ędem uposażenia  
i n s ty tu tów  po łączonych z r zymsko  katol ickim 
kościołem.

— M a d ry t  2 4  S tyczn ia . —
Dziwnem z r ządz en i e m Opa t r zn oś c i , r ó w n o ­

cze śni e  z wiadomością  o .ułaskawieniu j ene r a ł a  
P p m  , nadeszło tu wcale niespodziane donies ie­
nie  o schwytaniu j en e r a ł a  Z u rb a n o ,  o k tó rym 
s ą d z o n o ,  ż e  oii dawna  uciekł  do^ Lisbony.  W  
tej  samej  p r o w i n r r i ,  w  której  się był  urodzi ł  
w  której  mieszkańcach widział  swoich na jw ie r ­
niejszych s t r o n n i kó w ,  k tór a j a k o  widownia  j e ­
go poprzednich bohaterskich c z y n ó w , nabyła  
pewnej  s ł a w y ,  t a m ,  gdzie  sądzi ł  się być może 
na jbezp ieczn i e j s zym , obrał  sobie Zu rbano  w j a -  
skini pod Or legosa  de los Ca meros  k ry jó wkę  
swoją  > a j ego  na jdawn ie j szemu  zac i ę t emu nie­
p r zy j ac i e lowi ,  pop rzedni emu kar l is t owskiemu 
nacz e l n iko wi ,  el  R a y o ,  p r z eznaczonem było 
wydobyć  s t a r e g o ,  synów swoich pozbawionego 
w o j a k a ,  z j e go  ukrycia .  T en  wypadek naba­
wił  rząd k łopoln ,  bo on pragnie  unikać dalsze­
go k rw i  roz l ewu .  Dnia 21 przed południem 
nadesz ł a  tu wiadomość o u jęciu Z u r b a n a , i n a­
tychmias t  zebran i  minis t rowie '  wysłal i  gońca do 
L o g r o ń o ,  z r o z k a z e m ,  aby ws t r zym ać  s t r ace­
nie.  Ale nies tety domyślać się t r z e b a ,  że  r o z ­
kaz  ten za  późno nade jdz i e ,  bo dnia 21 o c z e ­
k iwany był Zu rbano  w L o g ro ń o ,  a t ameczny 
jIny komendan t  zawiadomi ł  j e s z c z e  poprzednio 
j ł nego kanitann w Burgos ,  że  j a k  tylko w ię ­
z i eń  len p r z ybędz i e ,  każe  go natychmias t  w 
Log rońo ro z s t r z e l ać ,  a j i ny  kapitan posłał  mu 
w y r a ź n y  rozkaz  , aby ex e k u c y ę  bez  żadne j  
zw łok i  wykonał .  (Z e  exekucya  ta j u ż  na s t ą ­
piła . d o n i e s io n e j  zostało do Paryża  p r zez  de­
pe szę  te legraf iczną) .

Także  zaufany  dawniej szy  adjutant  j e n e r a ł a  
Pr im,  Don L o r en z o  Millans,  k tóry w  ostatnich

czasach o t r zyma ł  dymissyę j ako  nacze ln ik  b i u ­
ra  w  minis ters twie w o jn y ,  zos t ał  t e r az  zno w u  
do u r zędu  lego p rzywróconym.  Dawn ie j szy  ad ­
ju t an t  E s p a r t e r a , pułkownik  Mendicut i .  k tóry 
tu p r zyby ws zy  pod fa ł s zywem na zw i sk i e m ,  a-  
r e s z to w any  zos t a ł ,  odzyskał  t er az  wo!nos ' ć;nie  
ulega też  wą tpl iwośc i ,  ż e  j e n e r a ł  Na rvaez  z a ­
mierza  i innym j e sz cze  uwięz ionym p rz e s t ę p ­
com pol i tycznym los ich u l żyć .  Ale te uc zu ­
cia łagodności  poczytywane są  za  zbrodni ę  te­
mu , który’ tyle ra zy  widział  swo je  życic s z ty ­
letami skrytobó jców zag rożone W  dziennikach 
Opozycyjnych ogtusili dziś uwięzieni  p r zes tępcy 
pol i t yczni ,  źe  p r zy r zeczone  sobie u ła skawienie  
z na jw yżs zą  wdzięczności ą gotowi  są p r zy j ąć ,  
tymczasem dz.  Clamor genera ł  nie żąda  dla 
nich ( swo ich  s t r on n i k ów )  nic ,  j a k  tylko ś m ie r ­
c i , a N a ry ae z  takiemi ś rodkami wzmocn iony  
tylko j e s zcze  bardziej  w swych  sz l achetnych 
pos t anowien iach ,  nar zuca  im życie.

W i a d o m o , ż e  r ozpo czę t e  było ś l edz two  p r ze ­
ciw kilku osobom , o udział  w zamachu mo r ­
de rczym,  wymierzonym d. 6  l islop. r .  z .  na 
życ i e  j e n e r a ł a  N a ry ae z  , p rzyczem adjut ant  t e ­
goż j e n e r a ł a ,  Base l t ,  życie  utraci ł .  T e r az  n a ­
r eszc i e  przes łano Na rvaezowi  akta  ś l e d c z e ,  a- 
by on według tutejszej  p rocedury ' sądowej,  w y ­
stąpił  j a ko  oskarżycie l  p rzec iw uwięz ionym.  
Osiegdaj odesłał  Na rya ez  te akta sądowi ,  w r a z  
z  piśmienną dek l a r a cy ą ,  w k tór e j  c zy tamy ;

» Nade r  mi to b o l e s u o , ź e  dalsze postępo­
wan ie  s ądowe o kilka dni się p r zewlek ło .  A ż e ­
by  j ed na k  z mojej  winy j e s z c z e  dłuższa nie na­
stąpiła p r z e w ło k a ,  udaje się na tychmias t  do J W . 
Pana z tem oświadczen i em,  źe^j eźe l i  z j edne j  
s t rony uwłacza  to mojej  go d no śc i , wy s t ępować  
p rzed  sądem jako oskarżycie l  moich n iep rzy j a ­
c ió ł ,  to z drugiej  nie zgadza  się j es zcze  bar ­
dziej  z  moim cha rak t e r em,  abym j a  z a  d o z n a ­
ne obelgi miał  się mścić z ko rzys tnego  s t ano­
wiska .  Ze  wzg lędu  w ięc  na t o ,  nie tylko w 
tym jffcocessfie j a ko  oskarżycie l  nie wys t ąp i ę ,  a- 
le przeciwnie upraszam dla o skarżonych  o w z g l ę ­
dność i pob łażani e ,  j ak ie  tylko sąd udziel ić im 
nmcen  j es t .  Jes tem bowiem i r i ^eT l i i a t i y , źe  
jeże l i  ci oskar żeni  są winnemi wspani a łomyś l ­
ne przebaczen ie  dolkl iwszem dla nich bę dz i e ,  
aniżel i  u ka r an i e ,  i że  Opat rzność  Bo ska ,  k tó ­
ra mię d lycl tezas od ich za sadzek  i p rześ la ­
dow ań  oca l i ł a , bo uzna ła  mój dobry  sposób 
myślenia i czystość moich z a m i a ró w ,  i nadal  
nadem uą  czuwać  będz i e ,  bez pot r zeby d a w a ­
nia opłakania godnego pr zykł adu kurnego.

Ta k  to mówi  i działa m ą ż ,  k tóry  wed ług 
doniesień obcych g a z e t ,  ca łą  Hiszpanię  k rw a -  
wemi  o k ryw ać  ma ru s z t o w a n i a m i , dla na syce ­
nia  swoje j  z ems ty .
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R o z m a ito ś c i.

C Z A R N Y  S T A R O S T A  
P ow ieść historyczna z  p ierw szej połow y z e ­

szłego wirku.
(Ciąg dalszy}.

W  krot ce  p o  t ym w y p a d k u  p o wr ó c i ł  s l r y j K a -  
zimiry.

W i a d o m o ś ć  o pr zy!>vc iu  o w e g o  k u p c a  p r z e j ę t a  
go  z d z i w i e n i e m  i r a do ś c i ą .  P o s p i e s z y ł  n a t y c h ­
m i a s t  d o  niego i d ł u g o  z n im r o z m a w i a ł .  K i l k a  
j i d n a k  d n i  u p ł y n ę ł o ,  a n i k t  się j eszcze n i e .  m ó g ł  
d o w i e d z i e ć ,  k t o  b y ł  w ł a ś c i w i e  t en  n i e z n a j o m y  
p r z y b y s z ,  z k t ó r y m  p a n  P o d s k a r b i  l ak częs to  n . i e - 
w a ł  n a r a d y ,  i d l a  k t ó r e g o  z a w s z e  t u k  n i e z w y k l e  
o k a z y w a ł  u s z a n o w a n i e .

„ T y m c z a s e m  za l ud i  i ł  się n n w u  z a m e k ,  p r z y ­
b y ł o  w i i l e  g o ś c i ,  p o m i ę d z y  k l ór c i n i  i m i o d y  M o -  
k.i o n o w s k  i , z j echa l i  się t eż  s ą s i e d z i ,  i b y ł o  t e d y  
h u c z n o  z nowi r  w a  d w o r z e ,  sr g d y  w s z y s c y  g o ­
ście do  zas t awionegc i  s t o ł u  u s i e d l i ,  nie b y ł b y ś  się 
i c h  m ó g ł  d o l i c z y ć ,  l ak t am m n o g o  s iedzi  d o ,  i l ak 
n i e u s t a n n i e  m i e n i ą c y  s i ę ,  w e s o ł y  r i u h  t am p a ­
n o w a ł .

Po  p i e r w s z  m w i w a c i e ,  k t ó r y  d a w n y m  z w y ­
c z a j e m  n a  cześć  k r a j u  s p e ł n i o n o ,  p o d n i ó s ł  pa n  
P o d s k a r b i  na  n o w o  s t a r o ż y t n y  r o z t r u h a n  w g or e .  
D r u g i  w i w a t  n a l e ż a ł  się k r ó l o w i ,  p o n i e w a ż  j e d n a k  
w  tej  c h w i l i  k r ó l a  wr Pol sc i  nie  by ło,  . przeto w y - 
p a d a ł o  i nn e  z d r o w i e  o g ł o s i ć ,  a w s z y s c y  ohc i  ni 
gośc i e  b y l i  w  n a j w y ż s z c i n  oc?< k i wa n i u ,  k o m u  g o ­
s p o d a r z  t en  d r u g i  w i w a t  poświę c i .  Do s to jn y  O s ­
so l iński  w z n i ó s ł  s i l n ą  r ę k ą  p u h a r  i z a w o ł a ł  ku  
p o w s z i c h n c m u  z d z i w u n i u  b i e s i a d n i k ó w :  b i ec ł i  ż y ­
j e  K r ó l ! “

„ P r z y s z ł y !  P r z y s z ł y !“  z a g r ^ r i i a ł o  g ł o ś n o  po  
Sal ' .

„ T e r a ź n i e j s z y  i p r z y s z ł y !  Z n a j d z i e  o n  się,  p a ­
n o w i e  b r a t  ia!“  d o d a ł  P o ds k a r b i ,

P o c z e m , j a k t o  z w y k l e  b y w a ł o ,  z w r ó c i ł a  się 
r o z m o w a  d o  s p r a w  k r a j o w y c h ,  k ó r e  n a j r o z m a i t ­
sze  w y w o ł y w a ł y  z d an i a .  S p o r a m i  i w i n e m  r o z ­
g r z a n e  g ł o w y  unosi . ' y  się c o r a z  ż w s i e j ,  a c h o c i a ż  
w ł a ś c i w i e  w s z y s c y  d o  t ego  s a me g o  s t r o n n i c t w a  n a ­
l e ż e l i ,  nie o b e s z ł o  się b<z o s t r y c h  | r z y m ó w t k  i 
d o c i n k ó w .  M a t y l d a  i Kaz iu  i ra  j u ż  b y ł y  w c z t ś n i e  
o d e s z ł y .

Po u k o n c z o n ć j  bi es iadz i e  r o z p r o s z y ł o  się t o w a ­
r z y s t w o .  M i  k t ó r z y  u s i t d l i  s o b i e  na  o g i o d o w y c h  
ł a w e c z k a c h ;  a b y  t a m  w zaci szy  O c h ł o n ą ć  z. z a ­
p a ł u  s p r z i c z k i  i w y c h y l o n y c h  w i w a t ó w ;  d r u d z y  
W t y m  s a m y m  c e l u  ws ied l i  n a  k o ń ,  a b y - s i ę  p r z e ­
j e c h a ć  t r o c h ę  po  p o l a c h ,  i nn i  w r e sz c i e  uda l i  się 
n a  p i es zą  w y c i e c z k ę  w o k o ł o  z a m k u  i wi ed l i  d a ­
lej  nczc r w a n ą  p o g a d a n k ę .  W  ty l e  z a b u d o w a ń  z a m ­
k o w y c h  r o z c i ą g a ł  się d oś ć  ohsz i  r n y  ogi  ód  , k t ó r y  
ji s zcze  p r z ez  ojca P o d s k a i b i i g o  w m cjsi e d a w n e ­
g o  p r z e r z e d z o n e g o  l as u  , w  ( r a n c u z k i i n  s m a k u  o -  
w y c h  c z a s ó w  , b y ł  z a ł o ż o n y .  O d d a w n a  b o w i e m  
p a n o w a ł o  w  P ol sce  n a m i ę t n e  z a m i ł o w a n i e  w s z y ­
s t k i eg o  , co  z FTa ne y i  p o c h o d z i ł o .  Szlachec ka m ł o ­
d z i e ż  P o l s k i ,  nie z n a ł a  mi l szej  r o z r y w k i  ]ak p o ­
d r o ż  d o  P a r y ż a  i W e r s  l u ,  z.kad t eż  p r z y  o s o ­
b l i ws z e j  z g o d no ś c i  c h a r a k t e r u  o b u  n a r o d ó w  , o b o k  
f r a n c u z k i e h  w y o b r a ż e ń  i po j ęć  ł r a n c n z k i  t eż  s m a k  
w e  w s z y s t k i c h  z e w n ę t r z n y c h  o z d o b a c h  i u r z ą d z e ­
n i a c h  p r z y n o s i ł a ;  c o  się z w ł a s z c z a  p r z y  z a k ł a d a ­
n i u  h i i d y n k ó w  i o g r o d ó w  o k a z y w a ł o .  T a k  i poza  
ł o w i e c k i c m  z a m k i e m  P o d s k a r b i e g o  r o z p r z e s t r z e n i a ł

się d u ż y  z i e l on y  g a z o n , o z d o b i o n y  mi t o ł og i cz n e mi  
f i gu ra mi  z p i a s k o w c a ,  c i ą g n ę ł y  się d ł u g i e  s t r z y ­
ż o n e  s z p a l e r y  , w z n o s i ł y  z ie lone  a r k a d y  i b r a m y  
z p o n a g i n a n y c h  g a ł ę z i ,  r  w  sarnyin ś . o d k u  o g r o ­
d u ,  w  p ro s i e ;  linii o d  z a m k u ,  z n a j d o w a ł a  się z n a ­
c z n a  ś w i e c ą c y m  p a s k i e m  w y s y p a n a  p z z es t r z . eń ,  
g d z i e  w  k o ł o  p o r o z s t a w i a n e  ł a w k i  m i ł y  s p o c z y n e k  
n a s t r ę c z a ł y .  T u t a j  z g r o m a d z  ło  się ki l ku  ze s t a r ­
szej  w i e k i e m  szła.  lity i r o z p r a w i a ł o  g ł o ś n o  i ż y ­
w o  o g ł ó w n y m  . w r p a d k u  o b e c n e j  c h wi l i  , to j es t  
o n a d c h o d z ą c e j  e l ekcyi .

W ł a ś n i e  g d y  ich r o z m o w a  w  n a j l e p s z e  się r o z ­
w i o d ł a  , w y s t ą p i ł  z boczne j  u l i czki  p a n  O s s o l i ń ­
s k i ,  p r o w a d z ą c  z s o b ą  jakiegoś  n i e z n a j o me g o  m ę ż ­
c z y z n ę  w n i emi ec k i m s t ro j u .  Z  p o c z ą t k u  s p o j r z e ­
li o b e c n i  p a n o w i e  nit c hę t n i e  n a  c u d z o z i e m c a ;  ale  
n i e z n a c z n i e  z a mi e n i ł a  się i ch n i echęć  w  c i e k a w e  
z a d z i w i e n i e .  N o w o  p r z y b y ł y  n i ez n a j o my  b y ł  c z ł o ­
w i e k i e m  ś r o d t i ń g o  w i e k u  i r . juiującej  pos t ac i  n a  
j ego t w a r z y  m a l o w a ł o  sie p e w n e  w z r us ze n i e  , a 
n i e s p o k o j n i e  b ł ą k a j ą c e  się oczy  o r z e c h o d z l ł y  k o l e ­
j ą  c a ł e  o b e c n e  t o w a r z y s t w o ;  na r esz c i e  w z r o k  j e ­
go u t k w i ł  na  na j s ta r szy  n z c a ł e g o  g r o n a  , m- J a ­
nie  T a r l e ,  w o j e w o d z i e  l ub e l s k i m,  k t ó r y  m u  się r ó ­
w n i e ż  c i e k a wi e  p r z y p a t r y w a ł ,  jak g d y b y  s o l ne  
p r z y p o m i n a j ą c ,  iż go j uż  k i ed yś  w i dz i a ł .

„ P r o w a d z ę  w a m  d a w n e g o  z n a j o m e g o  , mośc i  
p a n o w i e ! "  o z w a ł  się P o d s k a r b i  z d u m ą  i r a d o s n ą .  
„ C h o c i a ż  t y l ko  d w a j  a l b o  t r z e |  miel i ście n i eg d y ś  
zaszczy t  znan i a  go o s o b i ś c i e , j e d n a k i e  imię  j ego 
w s z y s t k i m  d o b r z e  jest  z n a n e . "

„ S t a n i s ł a w  L e s z c z y ń s k i ! "  z a w o ł a ł  w o j e w o d a  l u ­
be l sk i  , p o z n a j ą c  go nak on i ec .

T o  imię p r z e m k n ę ł o  w s z y s t k i c h  jak b ł y s k a w i ­
ca.  O n t o  b y ł ,  o n  w y g n a n i e * ,  k t ó r y  j uż  r az  p r z e d  
l a t y  nos i ł  k o r o n ę  p o l s k ą ,  k t ó r e m u  w s z y s c y  t u  o -  
b e c n i ,  l ub  i ch o j c o w i e ,  na w i e r n o ś ć  p r z y s i ę g a l i ;  
on to  li r az  w r ó c i ł  u p o m n ą ć  się s w e g o  d a w n e g o  
p r a w a ,  i im się p i e i w s z y m  o d k r y ł ,  ich wi e r no ś c i  
n a j p i e r w  z a u f a ł .  J a k b y  t eż  n a t c h n i e n i  jego w i d o ­
k i e m ,  p o s t ą p i l i  m ł o d s i  k u  s w o j e m u  b y ł e m u  k r ó ­
l owi  i zgięl i  p r z e d  rum w  us'za o w a n i u  k o l an a .  
S k r o m n y  S t a n i s ł a w  w z b r a n i a ł  z r o z c z u l e n i e m  t e g r  
nii z w y c z a j n e g o  h o ł d u ,  g d y  n a r az  w y b i e g ł a  K a z i -  
m  ra  , i z. w y r a z e m  u wi e l b i e n i a  z b l i ż y ł a  si ę d o  ki  ó -  
l i .  Przi-widują** j a k ą ś  w a ż n ą  n o w i n ę ,  n ie  m o g ł a  
się d o p ó t y  u s p o k o i ć ,  a ż  u k r y t a  za  k r z e w a m i ,  u -  
s K s z a ł a  w y j a w i o n e  n a z w i s k o  t a j e m ni c z e g o  n i e z n a ­
j o m e g o ,  k t ó r e m u  t e r az  z c zc i ą  i uwic  l b n  niein,  ki ó -  
i e w s k ą  u c a ł o w a ł a  r ęk ę .  W r a z  z l y i n  h o ł d t  m dz i e ­
wic v r o z l e g ł  się r a d o s n y  o k r z y k  w s z y s t k i c h  o b e ­
c n y c h  d a l e k o  po  o g r o dz i e .

, ,  D z i ę k u j ę  w a m ,  miH p r z y  j ac i e[ c f e r z e k ł  k r ó l  
n a r e s z c i e ,  p t z e t n ó g ł s z y  w e w n ę t r z n e  w z r u s z e n i e ,  
k t ó r o  7. r a z u  s ł o w a  w y  r zep  m u  nie  d a ł o .  ,,  P r z y ­
j azne  to p r z y j ę c i e  p r z y j  ' = u j ę  za d o b r ą  w r ó ż b ę ,  iz 
m i  się p owi e  dz i e  w s zy s t k i e  s p r z e c z n e  s t r o n n i c t w a  
p o d o b n ą  z ł ą c z y ć  p r z y j a ź n i ą .  B m i ę  nu bo  za  ś w i a d ­
ka , iż p o w r a c a ł o  w  n a j c z y s t s z y m  z a m i a r z e ,  m a m  
t y l ko  lo j e d n o  ż y c z e n i e > a b v  k r a j  s z c z ę ś l i w y m  i 
w i e l k i m  widz i eć .  Do l ego  chc ę  d ą ż y ć  wsz< lk i cmi  
s i ł a m i  m m i i ;  w y  zaś  ,  mości  p an owi e - ,  nie o d m ó w ­
cie mi  p o m o c y  w a s / e g o  d z i e l ne go  r a m i e n i a ,  i n a ­
czej  b o w i e m  nie z d o ł a m  o s i ą g n ą ć  z a m i e r z o n e g o  
Celu-**

No wy o k r z v k  r a d o ś c i  z a b r z m i a ł  w  o d p o w i e d ź  
na p r o s t e  s ł o w a  K r ó l a ,  k t ó r e  ot i  w s z a k ż e  t ak  r z e ­
w n y m  w y m ó w i ł  g ł o s e m ,  iż ws z ys l k i e l i  s e r ca  n j ę ­
ł y .  W k r ó t c e  z b i e g ł a  s ię r e s z t a  gości  i d w o r z a n  
p o d s k a i b i i g o ,  c h a ą c  się d o w i e d z i e ć  r o  t»k n i e s p o ­
d z i a n e g o  z a s z ł o ,  a  n i m  k i lka  c h w i l  u p ł y u ę f 0 > u j~
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r z a ł  się k r ó l  S t a n i s ł a w  o t o c z o n y m  od  w a l e c z n e g o  
d o b o r u  n a j w i e r n i e j s z y c h  swoi< h s t r o n n i k ó w .  J a -  
śnić) j e d n a k  n . ż  czy j ek o lw i e k  o k o  ,  s p o r z y  w a ł  p r o ­
m i e n n y  w z r o k  Ka z i mi ry  na  t y m z d a l e k a  p r z y b y ­
ł y m  m ę ż u ,  k t ó r y  j ak  g w i a z d a  szczęścia  w s z e d ł  n a d  
j ź |  k r a j e m.  S a m a  t y l k o  M a t y l da  p o z o s t a ł a  się w  
g ł ę b i  r i e n i s t e c h  k r z e w ó w .  I D .  c. n . )

PKZYJKCMAI.t DO KKaKOWA.
Od dnia 13 do dnia 1 4 Lutego.

M i k o r s k a  A p o l o n i a  h r  , P o k a s s o w s k i  J a n  k u r y e r ,

1 ' r ym us i ń s k i  L u d w i k ,  W i n t e r s z t e i n  S z y m o n ,  z P o l ­
ski ;  —  L e w a n d o w s k i  Fel ix  oh. ,  S t r e i c h  K a r o l  z 

sync i . i ,  Be no e  oh . ,  z Ga l i c y i ;  —  S t a n o w s k i ,  J a ­
w o r n i c k i  Maree l l i  oh . ,  S z y m a n o w s k i  D y m i t r ,  G r a ­

b o w s k i  M i c h a ł ,  z P ru s s .
W yjechali i  Krakowa.

Br ze s ki  W o j c i e c h  oh . ,  T o c z y s k i  T o m a s z ,  W y ­

r z y k o w s k a  ob . ,  z Pol ski .

D o m e f c l e j i i a  U  r z ę d o w e .

N ro. 145.
TRYBUNAŁ  

W olnego N iepodległego i  ścisłe N eutralnego
M iasta Krakowa i  Jego  Okręgu.• • *Z powoda wnies ionego podania p rzez  Jana

Chlipalskiego o p rzyznani e  na r zecz  j ego  domu 
N r .  141 na Pędzichowie  położonego t es t amen­
tem Jana  Kantego Chlipalskiego onemu  zapisa­
nego i połecenie Zwierzchnośc i  hipotecznej  p r ze ­
pisania i/a j e go  itnic tytułu własności  pomienio- 
nego  domu klórylo dom st anowi  spadek po J a ­
nie Kanlym i Reginie z  Szydłowski ch Chlipal- 
s k x h ,  po wys łuchan iu  wniosku prokuratora  w z y ­
w a  wszystkich  i n t e r e ssowanvrh  , lub p r aw a  do 
spadku nó wyż  wspomnionycu Chliptilskich mieć 
mugących ,  aby się z p r el ensyami  swemi  w t e r ­
minie  t rz eehmies ięcznym do T rybuna łu  zgłosil i ,  
w r az i e  a lbowiem p rzec iwnym po upływie  z a ­

kr eś lonego terminu na r zecz  zg ła sza jącego  się 
tytuł  do wzmiankowane j  nieruchomości  p r zep i ­
sany zostanie.

Kraków d. 15  Styczni a 1845  r .
Sędzia  Prezyt l t i jący,  

M iętus newski.
( 3 r . )  Sek r .  LasockL

N ro  261)
TRYBUNAŁ.

W olnego N iepodległego i  ścisłe N eutralnego
M iasta brakow a i  Jego Okręgu.

Z powodu wnies ionego żą d an i a ’ p rzez  PP.  
Jana  Pacąka , Maryarmę z -Paca.ków J a r o s z e w ­
s k ą ,  Fel iksa Pacaka i ' A n n ę  z Pacaków F r ibe-  
n ow ą  o p r zyznan i e  im spadku po niegdy Ka ro ­

lu Pacaku ojcu ich pozost a ł ego ,  z r uchomośc i  
i realności  pod L.  3 8 1 / 2  w Krakowie pi ty Pla­
cu Szczepańsk im położone j ,  skł adającego s i ę ,  
T rybuna ł  w z y w a  wszystk i ch  p rawo  do ; ow yż -  
s zego spadku mieć mogący ch ,  aby się tako-  
wem w  ciągu 3ch miesięcy zgłos i ł : ,  w p rzec i ­
wn ym bowiem r az i e  spadek r zeczony  z g ł a s z a ­
j ą c y m  się p r z yzn any  zostanie.

Kr aków dnia 30  Styczni a 1845  r .
Sędzia  Pr czydu j ący ,

J .  P aukiński .

( 2 r  ) Sekr .  Lasocki.

N ro  7 3 44 .
TRYBUNAŁ  

W olnego N iepod leg łego  i  ściśle N eutralnego  
M iasta  K ra ko w a  i  Jego Okręgu.

Stosownie  do a r t .  12  u s t awy  o Z w i e r z c h n o ­
ści hypotecznej  w z y w a  ma jących  p r awo  do spad­
ku po Macieju i J j o ma szu  Schest auberach pozo­
st ałego z rucht?mT*Li o r az  z domu w  Krakowie  
p rzy  ulicy Szpitalnej  pod L .  007  położonego 
skł ada jącego się,  aby w terminie  mies i ęcy  3 z 
dowodami do T rybuna łu  zgłosil i  s i ę ,  w  p r z e ­
c iwnym bowiem raz i e spadek ten zg ł a sza j ącym 
się Maci ejów'  i Franci szkowi .  Sches t auberom o- 
ra z  Klarze z Sches t aunerów Za j ączkowski e j  
p r z yznanym będzie.

Kraków dnia 2 8  Grudnia 1844  r .
S ę d z i a  Piezydujący.

M ięluszew ski.
( I r . )  Sekr .  L asocki.

iiouieiśiciłie pn^waUie.

W  Dobrach X ią ż  W i e l k i , Ghroberz ' ,  Ko­
zubów ,  P ińczów i P r z y ł ęcz ck  z pr / yleglośc ia-  
m i , w Krói. s twie Pot .kiem guberni i  Radomskiej ,  
Okręgach Miechowsk im ,  Szydłowskim i J ę d r z e ­
j owsk im po łożon ych ,  są do wydz i e r ż aw ien i a  
w znacznej  l iczbie z wolnej  ręki  od dnia 1 
Lipca r.  b.  1845  bez pańszczyzny  na ja t  24 
za  czynszem z iemnym m o r g o w y m ,  tak fo lw a r ­
ki roZitiailej roz leg łośc i ,  j ak o t eż  i mniejs ze  o- 
s ady  kolonialne.  Do niektórych z nich dodane 
być  mogą b rowary ,  go rze ln i e ,  młyny i p ro i i -  
n r e y e  | r z \  ległe.  W y k a z y  s zczegó łowe  tych 
dosiadlości  j uk o t eż  warunk i  dz i e r żawy  mogą

być p r zeg l ądane  , począw szy  od tltna 15 Kwie ­
tnia 1 8 4 5  r .  u Rz^dzcy  pałacu Wielopolskich w  
Krakowie , ,  lud/.ież w kanccl laryi  Ekonomicznej  
dóbr  G h ro be rz ,  w ok ręgu  Szkalbmierskira  po­
ło ż on yc h ,  w  k ió rćmto  os tatoićm miejsca p r z y j ­
mowan e  będą dek la r acye konkuren tów  w vad ia  
op a t r zo n e ;  poezem w  miesiącu C ze r w cu  r.  b.  
nastąpi  w te j że  kanccl laryi  p rzyznan i e  l ak ow yc h  
dz i e r ż aw;  nas t ępnie  w miesiącu L ipc u ,  w  t y c h ­
że  D o br ac h ,  sp r zedawane  będą  p r z ez  l i ey t acyą  
Ekonomiczną i nw en ta r z e  robocze  , owce,  s p r z ę ­
ty i machiny r o l n i c z e , appa ra ty  w ó dc z an e  i 
piwnic. ( ^ r -)


